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*D^ ’  Y Ĉ d2i *  ! ' ” 7 tygoin.we wtorek, czwartek i .obotę rano. -  
edpkta wynosi dli abonentów miesięcznie x doręczeniem 1,20 z l  

Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.
—  —. | Przyjmnje się ogłoszenia do wszystkich gazet

J * «k J ^ d W ji ia w »  „Spółka Wydawnicza“ ; : ' ,  o. odp. w N o w e n ^ S T

Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowe| 15 «

S o w i X s Ł T « elk2d !rdnia 1 ' I 10" 1* 60 gr- - ° g loszenia ^ b n e : Napisom Słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100*/e więcej.

Numer t e 1 e f o nu: No we mi a s t o  8.

Adres telegr.: .Spółka Wydawnicza^wemiasto-PomorzZ

N O W E  M IA S T O  L U B A W S K IE , S O B O T A , P S I Ą  2 9  K W IE T N IA  1939 „  „

p do subskrypcji Ostatnia droga ś. n ks d r
Pożyczki Obrony Przeciw- Bolesława Dom^ńśkflgo

w Berlinie.lotniczej.
Dis*™ 1« «  nai® ns*ei Oj zyzny naszej roz
pisano pożyczkę przeciwlotniczą. Mimo, ie  Prze-

n i eFundufza Oh0Wi80 mW°  A l 0 i y t °  iuż ob fitj* o fia r «  na Fundusz Obrony Narodowej, przekazaną na re-
D o n r3  f * ? cele?ci|( Biskupa Polowego, zechce ono
Chodź3 r* !^h E8Jn!**niei * wspomnianą pożyczkę. 
» r ~ a .n i  obronę Ojczyzny. Przodkowie nasi nie 
szczędziii ni mienia, ni życia, żeby odzyskać jej

wytężyć ws?vstkrfkief/  *2 Posiadamy, powinniśmy y t wszystkie siły, by ją zachować.
Ul ara nie jest tak wielka, jakby sie w nierw-

na^laM? !, “ ° 8ł°  Zdawać- Pr^cieź to ‘  pożyczka 
“  }  ’ P r o s z ą c a  odsetki. Czyż poskąpił byśmy
K  i “  ,’ gdyby 8i«  d0 o « «  wróciła z proś 
p^l ^ moc? Toteż nfe odmówimy potyczki
fe n' o l f? / SH' e| 8ynÓ^ swoich do udzielenia Jej pomocy finansowe]. Dawajmy na pożyczkę za-
S  L 8bi°!f pl?n^ ine> Pamiętając o słowach Skar- 

n J  “ ktęl toale,gtupl tjlko tłumom owo-
1 gremadzi na pokładzie, zapominając o tym że 
one razem z okrętem by utonęły ’
t„ e5  “ ‘ oiooych czasach Duchowieństwo w po-
S s l !  1 n,e WS 8i °  D9wet ruchomego mienia
S 2 J  K"ei , ° R? t ,dał< .w ° ! ‘e™ zezwolą nlem Kurii Biskupiej wolno obecnie oddać także
ni°iae ^ u b a k * ^ ś c l e l n e  PPożyczkę przeciwlot-
m zą. Subskrybować wolno do 5 maja br.. wlec
okaze»*U/ bHWlt Ó8tW0’ ktÓf® zaW8Ze Patriotycznego 
®k.a, ? r ^ A a« ha* P °8?‘ę**F» żeby jak najwydatniej i

Berlin. 25. 4, Dziś o godzinie 9 rano odpra­
wione zostało w katedrze św. Jadwigi w Berlinie 
uroczyste nabożeństwo żałobne przy zwłokach śo 
S y S f 0“  dz Bolesława Domaóskiłgo p rze-

UN,em c* eeh Trumna śp.
ks. Domańskiego okryta była czerwonym S7t*n- I m « __ — — ■'*''=“ » i»u r i« ł j f « z n e .  
darem z białym orłem, na sztandarze spoczywał | nanczycfehTm10? -p®dkreślen,e «»sługuje fakt, ź « 
biret. Dokoła trumny I przed ołtarzem złożono ° ?  ł . dziec iom  szkół polskich nie
niezliczoną ilość wieńców związków“ i organizacU I P ° * W olo“ °  brac “ dzia łu  w  uroczystościach.
polskich w Polsce i w . C5J

- w J S 1»*16 P?ZeT ow,en,e w Iw k n  niemieckim 
wygłosił wspomniany wyżej wikariusz apostolski 

Piły’ a. wstępnie zabrał głos dr Kaczmarek. 
. . . j e g o  przemówieniu ku oburzeniu policji, 

stojącej kordonem obok cmentarza, trzykrotni* 
tium zaintonował żywiołowo hymn Polaków Za-
fowo»ą> P°  ° Zym odśplewano Pleśń , W ita j K ró -

. *Jaf t«P n1,e Polski chór ze Złotowa odśpie­
wał dw ie  dalsze p ieśn i patriotyczne. *

Na specjalne podkreślenie zasługuje fakt, że 
czfc le lom  i HtlAAiAm V ,

2@sillć poźfczl^ przec»fwIotale3?ą.
Pelplin, dnia 15 tewietoia 1939 r.

f  Stanisław Wujtdecb,
B skup Chełmiński.

Ribbentrop odmówił przyjęcia 
ambasadora W. Brytanii.

yiA Jak donoszą, ambasador W. Brytanii 
który wrócił do Berlina, napróżno stajał sfa
RihhZylęCie g0 przez niem. min. spraw zsgran

za wi?*Lb k ZSięty- Ma t0 być rewanż Rzeszy 
Czech d mba8adora Hendersona po zajęciu

Brvt?nH w’° i ed08k don08z^  że ambasador W.
stanu w mlnnif»er8°*n iPr2yj§ty był Przez sekretarza etanu w ministerstwie spraw zagr. Weizsaeckera.

Anglia wprowadza obowiązkowy 
pobór rekruta.

Londyn. 26 4. Dziś na posiedzenia Izby

dotyczące°w nr o<w arfr ‘8 ̂  wygłoslł oświadczeni?
wo skoweTP P ^ f Z* “la Pows*ech*»®J Służby w o.sK ow ej. Podał, ie  rada m inistrów  nrzw-
w o isk ow e i U8tpflw^ °  ©bowiązko w e j służbie
Izbie Gmin ten zostanie przedłożony
izbie Gmin w przyszłym tygodniu. Na nodstawi«
w o lsk oT e/0 mają być P °w ©lani do służbywojskowej wszyscy mężczyźni, zdolni do służby
trwa^°bedzi^6 2° 1 21* ^ k o l e n t Strwać oędzie b miesięcy, po czym mogą nrzeiść
do rezerwy lub do armii terytorialne! P n-2
roczniki stanowią ogółem 620.000 ludzi.

Mussolini ostrzega Hitlera.
Korespondent „Evening Standard* dowiadnie

lin! osTrzeeS0 ^ . 8kouałego jródła, jakoby MussJ- 
i™  ? Hitlera przed podjęciem obecnie 
Jakiejś drastycznej akcji, popartej g?ofbą wojny.

Mussolini nie przejm uje się dniem 28 kw ietn ia
Rzym. Mussolini udał się samolotem doPorll 

a stamtąd do Roce della Caminate, gdzie zazwv’ 
czaj spędza dni wypoczynku. 8 7

Am b. W ien iaw a  D ługoszow sk i u min. Ciano.
„  K*y? - Ambasador RP. przy Kwirynale Wie-
Ś r S B S r *  0dbył W P °niedzł«tek rozmo-. wę z ministrem spr. zagr. Ciano. {

polskich w Polsce i w Nie*mczecb.W i z STSSSl 
zaś złożono wspaniały wieniec embassdora RP w 
R ?  w R PnJ,0zef<* L!|8^tego, konsula generalnego 
RP' Jn#8 « ? 1?»6 ° raZ Zwi,łzku Pfd*ków z Z.grAnicy.
nił. J.? f h , Uf °  Przed godz- 9 tą katedra zapeł­
niła się delegatami wszystkich ośrodków 1 towa- 
rzystw polsicleb w Niemczech.

Wmeeiono też do Katedry sztandsry i wszyst­
kie godła organizacji naczelnej Polaków w Niem- 
czecb, sztandary dzielnicowe związków śpiewaczych 
młodzieży polskiej w Niemczech, polskiego faw
wie8n T ’ S iU ą8ł" le t0Warzy8tw Pcłsk^k w^Zakrze- wie na pograniczu, na Kaszubach, w Prusach

L?n^k iT ’n f  ?ybył,na nabożeństwo ambasador RP. Lipski g ezłoofcaml embsssdy.

kieidJ rN eWÓdCyuPÓf A a “ Błonowej ludności Siej w N emezech ?ł a ,nH - a ..., i   . ,? nnlaki«i —j w v * i»Łiiiora milionowej ludności 
, polskiej w N emezech złożyli również i nrzedsfa-
I jJjJJ®, “ “ 'f i fo ś c l  nsrodowej w Niemczech, a więc 
I K  dmłaW.l? el nmiojszoścl duńskiej, red. Rogensel 

red Kronika, jak i kierownik związku LUwinów 
\ w Niemczech, Maczulajtis.
i Przy zwłokach stanęła najbliższa rodzina
! ntei«łmg°  ° raf  władze swtą f̂en Polaków z kierow­

nicom naczelnym dr Janem Kaczmarkiem.
M «  ■? . W tw«° ?dPrawlł 8̂- Józ^f Styp Rekowsk1 

1 L L 2? ^  Polskich Tow. Szkoinych/ kTóTych 
L T / iy i>byJ  kH?atoreiD- Nabożeństwa^ nad trumną

W c ! dr a; 0 f ńf  prea88 Zw* pol«ków
zakończył* h* Wznlosłym kazaniem polskim 
zakończyła się wymowna polska uroczystość za-
trio tg o?f pe'  lnie' Cbyli*y si§ Pr:Eed wielkim pa- 

8zerm,ef zen» polskości w Niemezech, sztfn 
dary, chorągwie i godła. Trumnę wyniesiono z ka-

Rzplitej *  trUmDą kr° CZyła rodzlQa ^  ambasador

nie koSrin?! ka;8dr8ła8g0^  Banale ruszył następ- 
7 « k0.ndukt żałobny do Zakrzewa na pograniczu
z r H  ° kT  ŚPl k8- dr Domańskiego w jechała 
L  ns n I ? 01" “ 118 k,Ikuna8t«  autobusów V  nieźli 
S S -L U° to samoebodow, wiozących do Zakrzewa 
Połakow ze wszystkich dzielnic w Niemczech.

Pogrzeb w Zakrzewie.
Pogrzeb śp. dr Bolesława Domańskiego stał 
ledną potężna m a n iW »,;«  . . J T ? ! , 8 "

D elegac ja  % Pom orza na pogrseb  śp. ks. 
pstrona Dom ańskiego*

_ r .Cbo.in,ce’.26. w  ©oey z wtorku na śród* 
M ?!echlłJ grupa 50 osób z JE ks. biskn- 

pem Dominikiem do Z -ikrze wa w Niemczech na 
pogrzeb śp. k s . patr. Domańskiego.

„Lud polski sią nie da“.
S łow a  przedśm iertne ks. patrona  

Domańskiego.

ks nB*etr!!n nZmar} y.7 fd“,u 21 kwietnia Niemczech
k8j PłatPOn Domenski z Zakrzewa na kilkanaście 
godzin przed śmiercią przeprowadził jeszcze dłui- 
szą rozmowę z kierownikiem naczelnym Związku 

Kac«markiero. Zmerły interesował się bar-

na Śląsku Opolskim, skąd właśnie wrócił dr I
aoł w ri ę ? t0’ Jakaj est Postawa Narodu Polskie! 
fłLhTi.d^amjejszych chmurnych dniach i ucieszył sie 
f  fbJ ° ’. k!8Qy 8i§ dowiedział o entnzjrimie *1 sile 
moralnej. Narodu Polskiego, uwydatniające! s a 
mocno wszędzie tam, gdzie żyją Polacy. 9
« W « * -  Ct 8i® te,i J a m o w y  kilkakrotnie powtórzył słowa. .Lud polski się nie da*.J v 7

Z ło ty  w aw rz>n  akademicki dla 
śp. ks. Domańskiego.

ski ^ S T S t  Minister oświaty pref. Swiętosław- 
“ ?dl“  zł.° ‘y wawrzyn akademicki śp. ks. dr 

Bolesławowi Domańskiemu, proboszczowi w Zakrze­
wie, prezesowi Zwią2feu Polaków w N7emczecb 
f a ^!®fz®nl® zamiłowania do literatury polskiej
N le m c iS  “ ł " lnlc,* a * ŚIÓd P o U k i .w

Deklaracja hiszpańska.
n .,r L^ f . t,n:> P?wołująe się na informaci, 

«Daily Mail , donosi, że marszałek Petain odbv 
ważną rozmowę z hiszpańskim ministrem sorar 
zagranicznych, Jordany. m spra,

Minister zapewnił marszałka, Iż wszysci 
ochot.»Icy włoscy i niemieccy opuszczą Hisz-
P f“ 1’«  w, k0? cłu m8i«» PO defiladzie zwycięftwa 
która odbędzie się w Madrycie 15 maja. Po^nadtc, - °P' u*- ooiescawa Doroeóskie^o n ^  i J 1U Fonadi

w, N,^em L?^!S^“ ,  " » “ y *  roda.ów ju  e  w i g «  Só” '

W kondukcie żałobnym brało udział około Jfe“ r i w 8| a S 'i ÓW *  Frane^  1 nł® u w a l  
o w ^ « dan ^ „ : T ! Z?ntu^ eycb .Poszczególne padek  ag r ls ji *  *  mocai,8t8yaB1* osi na w j

ważnTmaŚDi6DLe 8łanowl8ka Hiszpanii jest pc
i S u sk ie j8UkCe8em dyPIom«cji angielski«

L itw a  nie otrzym a w o lne j strefy  w  Kłajpedzie
* R RH8a’ 2̂6‘ 4: DzIeonik »Rits* w korespondenci 
z Berlina donosi, że wątpliwe jest, by Litwa otrzv 
mała wolną strefę w porcie kłijpedzklm ze i z g S

S E  rE Ł U ?  w kMiys,an1“ tort4w * B i
M anew ry  sow ieck ie j floty bałtyck iej.

. . f jen,n* rad- W  tych dniach na Morza Bał 
tycklm na wodach Zatoki Pińskiej rozpoczęły sic 
szeroko zakrojone ćwiczenia sowieckiej marynark 

M0Ma .Bał*yckiego przy udziale nbktó 

M  Lodowatego. rę W woi8n“J’ch ,l0‘y O «»"-

O fif i « a w u u y u i OTBSO UCł^Iaf ok o ło

śr°odowi8kada S 7ó\n ri? reKentuiących P°8zezególne srocowiska. Ogólna liczba uczestników uroczysto-
12 , J's - " s 4 l>. D opu szczony « “ - stał jedynie śpiew łaciński. *  y zo

_ pflf n° „ PrZem.ÓW,l Dlu JE ks. Biskupa Dominika 
s Pelplina w języku polskim rozbrzmiała iednak

Kochasz Polskę
podpisz

Pożyczkę Przeciwlotniczą
1 z łó ż  g rosz

na O bronę  N a ro d o w ą



Niemieckie „Ojcze nasz!”
Gdańszczanie nie chcą należeć 

do „Reichu**.
Gdańsk. W  Gdańska nie ma zbyt wielu entu­

zjastów przyłączenia tego miasta do Rzeszy. Nie­
chęć ta uwydatnia się w ulotkach, które coraz czę­
ściej pojawiają się ua terenie gdańskim.

Ostatnio rozrzucono tam ulotki, których tekst 
niemiecki brzmi następująco:

„Das Deutsche „Vaterunser !*
Komm, Hitler, unser Gast, gib uns die Hälfte, 
die du uns versprochen hast.
Zuerst nahmst du uns die Butter und den

Schmalz,
nan willst mit lächelader Miene noch das

bischen Margarine. 
Nicht Eintopfgericht und Hering, 
sondern was du essest und Göring.
Die Strassen werden immer glätter, 
und die Mia'ster immer fetter, 
das Volk wird immer dürrer, 
das verdanken wir dir. unser Führer,
Genug Hitler —  Heil Butter !*

W  tłumaczeniu zaś na język polski brzmi 
■lotka, jak następuje:

„Chodź Hitlerze, nasz gościa i daj nam poło­
wę tego, coś obiecał.

Najpierw zabrałeś nam masło i smalec: teraz 
■śmiecbnięty chcesz zabrać nam jeszcze trochę 
margaryny.

My nie chcemy „Elntopfu* ze śledziem, lecz 
to, co ty jesz 1 Goering.

Ulice stają się coraz gładsze, ministrowie coraz 
tłuściejsi, lud coraz więcej wynędzniały i t-> wszyst­
ko zawdzięczamy tobie, nasz wodzu! Dosyć Hitlera, 
Meli masło!“

Widać, że Niemcy nie bardzo tęsknią za rajem 
hitlerowskim.

Polska oprzo się prćbls zmiany 
obecnsgo położsnia Gdańska.
P rasa  angielska podkreśla stanowisko

Polski.
Londyn. „Daily Telegraph’  w doniesieniu 

z Warszawy przewiduje, że Polska dała na drodze 
dyplomatycznej do zrozumienia Berlinowi, iż 
s p r z e c iw i  się z catą energią zmianie status 
quo w  Gdańsku.

„Daily Telegraph* pisze, iż w Gdańsku „tylko 
ekstremiści, nie mający nic do stracenia, pragną 
zmiany, ale 3’4 ludności nie m a ochoty zostać 
obyw atelam i Rzeszy“.

Los Kłajpedy po aneksji przez'Niemcy m iał 
orzeźwiająco wpłynąć na Gdańsk.

Francja stoi u boku Polski
— stw ierdza m inister francuski 

na konferencji prasow ej.
Warszawa. Bawiący w Warszawie fran« 

saski minister robót publicznych, de 
Moozie przyjął w ambasadzie francuskiej 

przedstawicieli prasy polskiej i francuskiej, wobec 
których złożył oświadczenie, w którym za­
pewnił, że Francja stoi u boku Polski.

P ie rw sza  jaskółka polepszających się 
stosunków w łosko*francuskich.

Rzym. Wczoraj ambasador francuski Francois 
Poncet podpisał układ reglamentacyjny, dotyczący 
obrotu artykułami farmaceutycznymi pomiędzy 
Włochami a Francją.

Pow rót am basadora Francji do Berlina.
Paryż. Ambasador francuski w Berlinie Con- 

londre tak, jak angielski, również wrócił na swe 
stanowisko do Berlina. Conłondre odwołany zo­
stał po zajęcia Pragi przez wojska niemieckie ce­
lem złożenia sprawozdania rządowi, po czym 
otrzymał urlop, podobnie jak ambasador angielski.

Częściowa m obilizacja w  Danii.
Kopenhaga, 26. 4. Duński minister spraw 

zagrań. Minieh wobec przedstawicieli prasy oświad­
czył, że wobec obecnej sytuacji europejskiej rząd 
duński uważał za wskazane powołać 1̂  rocznik re­
zerwistów i pewne kategorie specjalistów.

Porozum ien ie chorwacko-słowackie 
w  Jugosławii.

Białogród. W  kołach politycznych mówią, że 
rokowania z Chorwatami są już ukończone. Chor­
wacja, Słowenia i Dalmacja mają być połączone 
jako autonomiczna prowincja w Jugosławii.

W o jn a  radiowa angielsko-nlem lecka.
Niemcy nadają  audyc je  w narzeczach  

murzyńskich.
Berlin. Rząd Rzeszy wypowiedział rządowi 

brytyjskiemu wojnę radiową. W  odwecie za na­
dawanie przez radiostacje brytyjskie komunikatów 
informacyjnych w języku niemieckim, rząd Rzeszy 
postanowił nadawać na falach krótkich komuni­
katy w  narzeczach afrykańskich oraz w ję z y ­
ka arabskim .

Komitet u łowny Str. Ni p .
W niedzielę, dnia 23 kwietnia br., odbyło się 

kolejne posiedzenie Komitetu Głównego Stron­
nictwa Narodowego w Warszawie.

O godz. 10 członkowie Komltetn Głównego 
wysłuchali w kościele Zbawiciela Mszy św., od­
prawionej przez ks. prałata dr Marcelego Nowa­
kowskiego za duszę śp. Karola Wierczaka. Obok 
otłarza stanęły poczty sztandarowe.

Na nabożeństwo przybyła wdowa p. Czesława 
Wierczakowa, władze naczelne i liczni członkowie 
Stronnictwa Narodowego oraz znajomi i przyjaciele 
Zmarłego ; m.ln. obecny był też inż. Doboszyński.

Przewodniczący obecnego posiedzenia Komitetu 
Głównego Str. Nar. dr Jan Załaska wygłosił 
dłuższe piękne przemówienie, poświęcone pamięci 
tak zasłużonej dla rncbn narodowego niepospolitej 
postaci, śp. Karola Wierczaka.

Referat o położeniu politycznym wygłosił 
sekretarz Komitetu Głównego Str. Naród., red. 
Zygmund Berezowski, po czym rozwinęła się 
dłuższa dyskusja, omawiająca obecną sytuację po­
lityczną, międzynarodową i wewnętrzną.

Na opróżnione po śp. Karolu Wierczaku sta­
nowisko kierownika wydziału samorządowego 
Zarządu Głównego powołano dotychczasowego 
zastępcę, śp. Wierczaka w tym wydziale p. Anto­
niego Orszagha.

P. Orszagh ukończył studia prawnicze zagra­
nicą, przez pewien czas był adwokatem, po czym 
osiadł na roli pod Warszawą. Jest wybitnym 
znawcą życia samorządowego, a zwłaszcza samo­
rządu wiejskiego.

Wielkie zwycięstwo 
narodowców w Tczewie.

Tczew. Niedzielne wybory do Rady Miejskiej 
przyniosły zdecydowane zwycięstwo liście Stron­
nictwa Narodowego, która na ogólną liczbę 24 
mandatów zdobyła 15. Poprzednio narodowcy mie­
li w Radzie Miejskiej tylko 8 min przedstawicieli.

Lista Ozonu uzyskała obecnie 6 mandatów, 
podczas gdy w poprzedniej Radzie Miejskiej sana­
cja miała 13 radnych.

Pozostałe 3 mandaty zdobyła PPS. Te trzy man­
daty w poprzedniej radzie były w posiadania 
Niemców.

N arada  na Zamku.
P. Prezydent RP. przyjął w dniu 26 bm. w 

obecności marsz. Elwarda Śmigłego prezesa Rady 
Min. gen. Sławoja Składkowskiego i wiceprem. 
inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego, którzy refero­
wali o bieżących pracach rządu.

Komisaryczny prezydent w  Krakowie.
Kraków. Komisarycznym prezydentem m. 

Krakowa mianowany został notariusz Czuchajowski, 
przewodniczący klubu radnych OZONu.

Zakaz pochodów 1-m ajowych.
Dnia 26 IV. prez. Rady Ministerstwa gen. 

Sławoj Składkowski oświadczył przedstawicielom 
centr. komitetu wykonawczego PPS, że ze względu 
na sytuację w tym rokn nie udzieli zezwoleń  
na pochody ant też na zgromadzenia publiczne 
pod gołem niebem.

Charles S. D evey  przybył do W arszaw y.
Warszawa, 25 kwietnia. We wtorek przybył 

do Warszawy z Paryża p. Charles S. Dsvey, ban­
kier chlcagoski, który przez 3 lata (od 1927 do 
1930 r.) był doradcą finansowym rządu polskiego. 
P. Deveya, który przybył do Warszawy wraz z mał­
żonką, powitali na dworca pp. ambasadorostwo 
A. Drexel Bidle. Pobyt p. Devey w Warszawie, 
którzy zamieszkali w pałacu ambasadora Stanów 
Zjednoczonych, potrwa 2 dni. P. Devey ma odbyć 
w Warszawie kilka rozmów, a potem śplesznie 
wraca do Ameryki.

„Sęp“ zaw iną! do Gdyni. — Polska  
m arynarka w ojenna pow iększa się o jedną  

w ie lk ą  łódź podwodną.
Gdynia. Polska marynarka wojenna wzboga­

cona została ostatnio o nową jednostkę pod­
wodną. W  czwartek, o godz. 9 rano, wpłynął do 
porta wojennego na Oksywiu okręt podwodny 
„Sęp”, obejmując z tym momentem służbę w pol­
skiej marynarce wojennej.

„Sęp* jest siostrzanym okrętem statku „Orzeł*, 
który wszedł w skład polskiej marynarki wojennej 
w lutym rb.

N o w a  kolej.
Częstochowa. W  niedzielę odbyło się w obec­

ności francuskiego min. de Monzie uroczyste po­
święcenie odnogi kolejowej Siemkowice —  Często­
chowa oraz drogiego toru na linii Siemkowice —  
Karszńice. Wymienione linie kolejowe są częścią 

f magistrali węglowej Śląsk —  Bałtyk, eksploato­
wanej przez Towarzystwo Kolejowe Francusko- 
Polskie. Długość odcinka Karsznice —  Siemkowice 
wynosi 45 km. Dłagość odnogi Siemkowice —  
Częstochowa 55 km, tj. razem 100 km.

Ad^racla Przenajśw. Sakramentu 
dla uproszenia dla Polaki łask 

specjalnych.
Nowe Miasto. Jak Jat podaliśmy, Narodowa Or­

ganizacja Kobiet wobec ciężkich chwil, Jakie prze­
żywa Ojczyzna nasza, powzięła myśl zorganizowania 
nocne] adoracji Przenajśw. Sakramentu. Zarząd 
NOK kota w Nowym Mieście zwróci! się w tej spra­
wie do miejscowego proboszcza ks. dr Pryby i w po­
rozumieniu z nim nstanowiono jako dzień, przezaa- 
czony do wyżej wymienione] adoracji w kościele 
paraf, w N. Mieście Łub, piątek 5 maja. W  dniu tym 
z Inicjatywy NOK odbędzie s*ę o godz. 6 30 rano 
Msza św. przed wystawionym Przenajśw. Sakrament., 
a wieczorem od godz. 18—24 odbędzie się adoracja 
Przenajśw. Sakramentu. Na .powyższą adorację za­
prasza Zarząd NOK w Nowym Mieście wszystkie or­
ganizacje fcatolicko-spoleczne miasta 1 okolicy.
S. N. obwodu nowom lejskiego przyłącza się  

do akcji adoracy jnej.
Zarząd Str. Naród, na obwód nowomiejskl 

uchwali! przyłączyć się do akcji adoracyjnej NOK 
1 prosi członków I sympatyków S. N. obwodu nowo­
mlejskiego o jak najliczniejszy odział.

Zarząd Obwodowy S. N.

W I A D O M O Ś C I
Nowa Miasto Łub., dola 28 kwietnia 1919 r. 

Kalendarzyk. 28 kwietnia, piątek, Pawła od Krz.
29 kwietnia, sobota, Piotra, Roberta.
80 kwietnia, 3 po Wielk.

Wschód słońca g. 4 — 13 m. Zachód słońca g. 18 — m 53. 
Wschód księżyca g. 13 — 08 m, Zachód księżyca g. 2 — m 02

O godną I poważną postawą.
Obecna tek napięta chwila, brzemienna w możliwe 

dziejowe wydarzenia, wymaga od nas szczególnego spokoju, 
rozwagi i zimnej krwi. Widzimy, Jakl spokój, Jakie zdecy­
dowanie, ale również jaka powaga i rozwaga w tych chwi­
lach cechoje nasze władze wojskowe. Z tego każdy obywa­
tel Polak wiuien brać przykład, jak i jemu zachowywać się 
godzi. My naszych słaeznyc.h praw, nasze] wolności 1 nie­
podległości zdecydowani jesteśmy bronić do ostatniej kropli 
krwi wobec tego, który by się odważył na nie targnąć, 
ale stanowczo wystrzegać się należy wszelkich nierozważ­
nych, niedorzecznych wyskoków, temperamentu. Gdyby 
np. ktoś sądził, że wybiciem komuś szyby lub okazywaniem 
jakichś innych nieprzyjaznych przejawów wobec obywateli 
innej narodowości, których posądza o wrogie nastawienie 
względem Polski, przysłużyć się może sprawie, tego musie­
liby śmy stanowczo zapewnić, że przeciwnie, sprawie naszej 
wyrządziłby tylko szkodę, dając wrogowi broń w rękę 
przeciw nam. Jeżeli spostrzeże u nich szkodliwe działanie 
albo prowokacyjne zachowanie się dla państwa, to Jego 
obowiązkiem donieść o tym władzom, które najlepiej i naj- 
sprawiedllwiej osądzą sprawę, sam jednak winien się wstrzy­
mać od wszelkich nieprzyjaznych aktów, Jeżeli co, to 
przede* wszystkim należy nam przestrzegać hasło s »Swój 
do swego*. Dlatego apelujemy do wszystkich 
naszych Czytelników, aby umieli się zawsze i wszędzie 
znaleźć tak, jak tego wymaga obecna powaga chwili 1 god­
ność Polaaa.

Zwracamy się również z gorącym apelem, by nie szerzo­
no plotek, które tylko wywołują niepokój. Należy także 
zwrócić uwagę na to, że różne plotki nie tylko szkodzić mo­
gą naszym interesom narodowym, ale również samemu Ich 
kolporterowi.

Naszych Czytelników chcemy również zawiadomić, lż 
plotek na łamach gazety w związku z obecną sytuacją poda­
wać oczywiście nie będziemy« Niektórzy Czytelnicy mają do 
nas pretensję, Iż nie piszemy o tym I owym. Otóż odpowia­
damy, Iż nie rejestrujemy niektórych wiadomości po 1) że 
są nieprawdziwe, zmyślone od początku do końca, po 2) nie­
których faktów ze względu na interes Państwa również nie 
poruszamy.

W miarę możliwości staramy się jednak Czytelnikowi dać 
to, cżlgo od nas słusznie żąda.

Z miasta i powiatu
„W ięcej św iatła  w  nasze dusze*.

Któż je nam da, jeżeli nie dobra książka z bibliotek TCL*
W dniu 3 maja urządza Tow. Czytelni Ludowych zbiórkę 

na Dar Narodowy 3 Maja, by na okres jesienno-zimowy za­
kazić dla swych placówek nowe książki.

Niech każdy w dniu tym złoży choć drobną ofiarę do 
puszki kwestarza, by w ten sposób przyczynić się do rozwo­
ju i podniesienia oświaty w Polsce!

W dniu 3 maja złóż ofiarę na
„Dar Narodowy 3 go Maja TCL99

Z powodu nawału materiału
i braku miejsca jesteśmy niestety zmuszeni odłożyć do 
następnego nru sprawozdanie z tygodnia propagandowego 
Polskiego Z w. Zachodniego i program obchodu Święta Na­
rodowego 3 Maja w Nowym Mieście.

Zaw ody  strzeleckie o nagrody na rzecz FON.
Nowe Miasto. Związek Powstańców Wlkp. Koło Nowe 

Miasto Lub. urządza w dnia 3 maja rb. zawody strzeleckie
0 nagrody na strzelnicy boiska sportowego P. W. w Nowym 
Mieście. Strzelanie odbędzie się z 4 karabinów mało-kalibr,
1 3 wiatrówek, z których jedna przeznaczona jest specjalnie 
dla Pań. Ufundowane są liczne i wartościowe nagrody 
przez ofiarne społeczeństwo naszego miasta i zarząd Koła.

Czysty zysk przeznaczony jest na Fundusz Obro­
ny Narodowej, przeto wyrażamy nadzieję, te społeczeństwo 
weźmie gremialny udział w tej imprezie w myśl nasła „Ćwicz 
oko i dłonie w Ojczyzny obronie!*.

Nagrody dla zwycięzców w ys ta w ion e j w oknie wysta­
wowym domu Banku Ludowego — Rynek (poprzednio wła­
sność śp. Ciszewskiego).

Początek strzelania o godz. 14.

Zebranie Koła Stronnictwa 
Narodowego w Nowym Mieście

odbędzie się w poniedziałek, 1 maja br. o godz. 
8 wlecz, w lokalu Zw. Zawód. „Praca Polska* ul. 
19 Stycznia 3 (dom p. Pawłowskiego).

Z e  względu na b. ważne sprawy obecność 
wszystkich członków  konieczna.

Czołem! Zarząd Koła S. N.



Zebranie w dniu 2 maja.
Dala 7 msja odbędą się wybory do rad gmin- 

oyen w pow. lubawskim. W celach informacyjnych 
uprasza się tak zarządy kół Stron. Naród, na obw. 
nowomiejski, jak i narodowych radnych gromadz­
kich tego obwodn o przybycie na zebranie w dniu 
& maja br. na godz. l i  przed poł. do lokalu -Pra­
cy Polskiej” (ul. 19 Stycznia 3).

______________  Zarząd Obwodowy SN.

Udogodnienie dla subskrybentów Pożyczki 
Przeclw lotn .

* . . .5 #We Mlaato. Cslsm udogodnienia subskrypcji po-
Mu«M.Df„h*18 P ^ r°5y P?fi! twa u « * d Skarbowy w Nowym Mieście Lab. podaje do wiadomości, l i  kasa Urzędu Skarbo­
wego będzie przyjmowała subskrypcję pożyczki na cele obro 
■y Przeciwlotniczej również w niedzielę tj. 80 kwietnia 

«  dnlu 3 maja br. od godz 10-13 oraz od
15 17 Naczelnik Urzędu Skarbowego.

(—) Sicieptńskf,
Podziękowanie.

N ow e Miasto. Wszystkim Szanownym Wykładowcom, 
a sarsagórnlo Pana Dyrektorowi Hoffmannowi, za bezintere­
sowną $rseę nad naszym dokształceniem serdeczne podzię­
kowanie składa w imienin uczestników kursów wieczorowych 
młodzieży kupiecko-rzemieślniczej Zarząd

Nowe Miasto Lubawskie, w kwietniu 1939 r.
0d r®dakeji s Dane o kursie tym znajdą Czytelnicy w 

dzisiejszym dodatku „Nasz Przyjaciel".

Zebran ie Niepodległościowców obwodu  
nowomiejskiego.

vr< ^ ,asto- w  myśl uchwały niedzielnego zebrania
Niepodległo i  mówców wybrany na nim Komitet zwołuje ze- 
oranie Niepodległościowców z obwodu nowomiejskiego do 
strzelnicy PW na niedzielę, 30 bm. o godz 2 popołudnia ce- 
iJ«m *,* 8t#nowteka odnośne do założenia organ. Związku 
Niepodległościowców Pomorskich. Komitet.

Nie w iedział, Iż kapow ał żydowską  
koniczynę.

Nowe Miasto. P, Bronisław Cieszyński, rolnik z N. 
Miasta, oświadcza nam w związku z naszą notatką, o iydo- 
filach*rolnikach, iż nie wiedział o tym, że kupował żydow- 
akie nasiona rolnicze, będąc wprowadzony w błąd przez 
*Prze,wcę*chrześcijanina, który w rzeczywistość! był „pod­
stawiony przez Żyda dla zamydlenia oczu „gojom"«

Jeżeli oświadczenie p. Cieszyńskiego jest prawdą, należy 
\  . g2 łj£wycI**&nV$ wniosek, by w przyszłości dokładnie 
•twierdzić przed dokonaniem zakupu nasion, czy towar nie 
Jest pochodzenia żydowskiego.

O tym każdego kupującego chętnie poinformują pikietu­
jący narodowcy wzgl sekretariat powiatowy Str. Narodowe­
go (gmach „Drwęcy*).

N a odnowienie kościoła parafialnego  
w  Now ym  Mieście.

Tą drogą składa się serdeczne podziękowanie KSM. żeń* 
•kłemu w Llpówcu za wpłacenie sumy 5 zł z im rezy na 
rzecz odnowienia kościoła parafialnego w Nowym Mieście.

^  1 inne stowarzyszenia poszły za
przykładem tegoż sto warz. w ofierze ca tak wzniosły cel.

Oromada -Lipowiec wpłaciła na mej® ręce % sade- § 
klarowanej kwoty 428 zł na rok 1939 I. ratę w wysokości 
zł 86.00. b . Gęstwickl, skarbnik.

Introdukcja ki. prób. Bornysskowskiego 
w  urząd proboszczowski.

Kurzętnik. W poniedziałek o godz. 5 po poł. odbyła 
alę introdukcja ks. prób. Józefa Borzyszkowsklego ca pro* 
bostwo w Kurzętniku. Obecni byli k». dziekan Komkowski, 
radca Dunajski z Łąkorza i ks, prób. dr Pryba. Wprowa­
dzenie z plebanii nastąpiło o godz 5 przy Śpiewie „Kto się 
w opiekę" i dźwiękach orkiestry strażackiej do kościoła, rzę­
siście oświetlonego. Tam odbył się akt lntrodukcyjay, od­
mówiono litanię do Najśw, Sakramentu, odśpiewano „Te 
Danm", po czym nastąpiło błogosławieństwo Przenajśw. Sa­
kramentem oraz powrót proc?*]! do plebanii, przy śpiewie 
„Serdeczna Matko* i dźwiękach Orkiestry. Tu wygłosiła dhna 
z KSMź wiersz powitalny, po czym przemówił wójt Bana­
szewski, na co ke. Proboszcz odpowiedział serdecznym po­
dziękowaniem, zapewniając parafian o swej szczerej woli 
gorliwej pracy duszpasterskiej i prosząc ich zarazem o gorli­
wą współpracę.

Nowa rada grom adzka uchwaliła zmianę 
nazwy Brzózią.

Brzozie Lubawskie. Nowa rada gromadzka na ostat­
nim swym posiedzeniu w myśl ogóluego życzenia uchwaliła 
przemianować wieś Niemieckie Brzozie na Brzozie Lubawskie. 
Społeczeństwo nasze przyjmie tę uchwałę z zadowoleniem 
do wiadomości.

Im preza O. S. P.
Grodziczno. W niedzielę, dnia 30 kwietnia br. odbę­

dzie się zakończenie kursu I stopnia wyszkolenia pożarni­
czego Stów. Ochotn. Straty Poź, rejonu Grodziczno, gdzie 
zostanie przeprowadzony egzamin, a następnie odbędzie się 
rozdanie świadectw uczestnikom kursu.

O godz. 17 w sali p. Januszewskiego odbędzie się zabawa 
taneczne, połączona z różnymi niespodziankami.

Na powyższą imprezę uprzejmie zaprasza Zarząd.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
Baczność, Powstańcy W lk p »!

P3 Nowe Miasto. Wzywa się wszystkich członków Związku 
Powstańców Wlkp. Koło Nowe Miasto Lub. do wzięcia udzia­
łu w strzelaniu o odznakę strzelecką na strzelałcy P. W. w 
Marianowie (przy Nowym Mieście) w  niedzielę, dnia 30 
bm., po zebraniu plenarnym, które odbędzie się o godz.
10 tej w świetlicy P. W, przy ul. Jagiellońskiej.

„Za Wolność"! Zarząd.

Baczność, Hallerczycy !
W niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 13 (l  po poł.) w loka­

lu p, Seroźyńskiego w Nowym Mieście odbędzie się informa­
cyjne zebranie Związku Hallerczyków. O przybycie wszy­
stkich Hallerczyków prosi Komitet.

Zw iązek  Pow stań  Narodowych — Koto  
N ow e Miasto.

Druhowie! Zbliża się Święto Narodowe 3-go Maja. My 
niepodległościowcy stawimy się gremialnie na obchód naj­
większej uroczystości narodowej Zbiórka na placu glmna- 
zjdaym o godz. 10 przed południem.

Wolność! Zarząd.

/

to jedyna prawdziwa białość!
Wydaje się to niemożliwe, a jednak . . . .  
Działanie Radionu jest naprawdę niezwykłe. 
Wystarczy gotować bieliznę przez 
15 minutwrozczynie Radionu, aby 
znikł wszelki brud. Radionowa 
białość to symbol czystości.

JPsiskłeg® Sadła 8. A. I w i M i l a  
reawrika w l t r a i l a .

Fala «04,« m. 98« Ks. 18—24 Kw.
N iedziela , 30 IV . 8 45 14 40 19 30 19.45 Płyty. 13.05 

Przegląd teatralny. 20.10 Wlad. sport, z Pomorza.
. .  nflP ?D“ ,®dzUr?ek ' 1 v - 10-°0 11.15 18.10 20.00 Płyty.
14.00 W i ad. z Pomorza. 18 00 Pogad. aktu&lua. 18.25 Wiad. 
sport, z Pomorza, 18.30 Ork. dęta Dzieci Bydgoskich z Byd- 
goszczy. 22.00 Aud. marynarska — gra zespół B T M (ze 
studia z Bydgoszczy. v

Poza tym transmisje z Innych polskich stacyj.

g i e ł d a  Z B O Ż O W A
Płacono w złotych kg za 100

P° ^ ’ 2V  4* -  Bydgoszcz, 26. 4.
15.C0— 15.25 15,35— 15,60
2075— 21.25 21,00— 21.25
19 25— 19 75 19.25— 19.50
16.10— 16.50 16.50— 16.75

ijrio
Pszenica
JęosmiaS
Owies

Redaktor działo politycznego Ks. prof. Józef DembiefokiL^ 5 
reszty działów: Benon Beichel.

W raili wypadków« spowodowanych Biła wyżsh, m
esklsdfil«, strajków itp„ wydawnictwo nia odpowiada aa dostaro£33g& 
pfsn&ai ag abonenci alt mają prawa daa&gamia się mledostaraioag«
numerów lub odszkoiowanla»

K a r o
r a r a c K

W  K O S T  K fi C H
Taki to protektorat!

Jak donoszą, granice protektoratu Czech są 
szczelnie zamknięte. Niemcy wywiozły kilka* 
dziesląt tys. młodzieży czeskiej w głąb Rzeszy. 
W  ten sposób Niemcy zyskały masę robotników 
oraz uniem ożliwiły akcję powstańczą Czechów.

Zamachy Czechów  na żołnierzy niemieckich.
Praga, 26. 4, Jak się obecnie okazuje, w ubie­

głą niedzielę 20 żołnierzy niemieckich padło w 
Plłźaie ofiarą zamacha. Żołnierzy, przechadzają­
cych się po głównych ulicach'miasta, przejeżdża­
jących tramwajami itp. nieznani sprawcy oblewali 
kwasem solnym, narażając ich na ciężkie poparzenia.

A resztow an ie  OO. Benedyktynów  w  Austrii.
Wiedeń. 26, 4. Władze partyjne hitlerowskie 

zaaresztowały wczoraj prawie wszystkich zakon- 
nikow OO Benedyktynów z opactwa Gottweig w 
Austrii Dolnej. Aresztowany został przeor opactwa 
dr Strohsacker oraz 10 zakonników.

Sobotnia manifestacja na rzecz 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

Nowe Miasto. Trzecia z kolei manifestacja 
propagandowa, zorganizowana przez Miejski Ko­
mitet Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej odbędzie 
się w sobotę, dnia 29 bm. na Rynku.

. O godz. 19,30 odbędzie się zbiórka organiza- 
cyj na dziedzińca szkoły powszechnej, po czym 
wymarsz na Rynek, o godz. 20,30 rozpoczęcie zebra­
nia propagandowego.

W  obecnych naprężonych tzasath
trudno obyć się b e z  g a z e t y .

„ D R W Ę C Ę “
która Informuje zwięźle I obiektywnie 
o wszelkich wydarzeniach i przemia­
nach, zapisywać jeszcze można na 

miesiąc M A J .

POLECAM
po cenach konkurencyjnych.

Lemiesze
Odkładnie
Sprężyny

do koltywatorów

Smołę - Papę 
Wapno w  kaw. 
Cement 
Trzcinę su fitow ą  

Dzbany
do mleka

Żelazo sztabow e  
w sze lk ie

gwoździe itd.

J e r z y  O ch o ck i,
dawn. W. SerotyfiskI 

Nowe Miasto, Rynek 3.
T#lef. 69.

do oddania
partia nowych I używanych 

maneży,
partia nowych I używanych

młóearó,
prasy do torfu nowe 

I używane
opetacza do bnrakćw  

I zboża

„U N I A” sp. ake.
Brodnica*

Polecam:

do siew u
Jęczmień, owies, 

koniczyny
inne gatunki zboża oraz 
makuchy lniane, rzepa­
kowe. Prima o t r ę b y  
żytnie i pszenna

L E O N  M U R A W S K I,
zakup zbota — Lidzbark,

ol. Zamkowa 6 — tal. 53.

I
ze znajomością kuchni war­
szawskiej poszukuje posady. 

Zgłosz. do eksp. „Drwęcy* 
Nowe Miagto Lub.

Józef Cieszyński
Drogeria I Skład Farb 

Nowe Miasto Lubawskie t 
Rynek nr. 7 Telefon nr. 62 

Rok z&łot. 1909 
poleca po oajlafigzych cenach
T A P E T Y

F A R B Y
P O K O S T Y

K R ED Ę
_______________  do bielenia

P r z y jm u je m y
subskrypcję na „Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej“
Komunalna Kasa Oszczędności

„  pow iatu  lu baw sk iego
Nowe M iasto Lab. O ddział w Lubaw ie.

WYBOROWE MIESZANKI
kaw palonych - ziarnistych

mieszankę III l|8 kg zł 1.00 
* » » » 1.10 

I » , , 1.20
d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  s e r c e  i s e r w y  

k aw ę  ziarn istą

bez kofeiny
Inn - __.. MSW

poleca

100 grm. zł 1,20 
*|8 «g. ,  1.45

Formularze
do wniosków o zezwolenie 
na kopno nieruchomości 
w pasie granicznym 

polacs
księg. .DRWĘCA*
Nowe Mlaato Lab.

F-a Stanisław Rost.
Nowe Miasto Lub.

Rynek 23._________  poczt. 18 Telel 86.

Przyjmujemy ~  "

subskrypcją
58j8 Pożyczkę Obrony Przeclwlotn. 
3UI* Bony Obrony Przeciwlotniczej

Bank Ludowy w Lubawie.
KARTY W IZYTO W E

poleca

Drukarnia „Drwęca“



W e wtorelr, dnia 2 m aja br. o godz. lO
odbędzie się w gmachu Wydziału Powiatowego po­
kój Nr 11

P U B L I C Z N Y  P R Z E T A R G
na zw ózk ę  187 m3 drzew a  u ży tk ow ego  sosnow ego
z Nadleśnictwa Łąkorz — Oddział 64 a do Nowego Miasta Lob.

Za K o m ite t  Budowy S zk o ły  Pow sz. w Sam pław ie 
<—) J. Suchocki, budowniczy powiatowy

BANK LUDOWY - Nowe Miasto
przyjmuje stale na rzecz F. O. N.

1) wpłaty gotówkowe —
2) wpłaty we walutach zagranicznych
3) monety złote i srebrne (bez względu na to, czy mają 

wartość obiegową czy nie
4) wszelkie papiery wartościowe.

Z  pow odu czyszczenia kotła

śrutownik
nasz będzie n i e c z y n n y  w  czasie od dnia  
4 m aja do m n le jw ięce j 20 m aja br.

BA RTO SZEW ICZ I KUBICA
tarUk parowy i śrutownik 

L U B A W A

Rakoodporne

Z IE M N I A K I - s a d z e n ia k i
Rosafolia ll-gi odsiew uznane

bardzo piance ma tanio na sprzedaż

PROBOSTWO PRĄTNICA
k. Lubawy tel. Luoewa 38.

Tapety
Farby
Pokosty
Szablony
Lakiery
Kredę

poleca

NOWA DROGERIA
właśc,

W acław  Truszczyński, 
Lubawa,

TeL 37 ni* Zamkowa nr i

Wapno
»Piechciński*

Cement
. „Wysoka*
Żelazo

obręczowe I sztabowe 
S I A T K I  do płotów 

Lemiesze - odkładnfe 
Zęby do kultywatorów 

widły - szpadle - szypy 
poleca po zniżonych cenach

Wł. Wyżlic,
LU  B A  W  A , Rynek 12

skład żelaza materiałów 
budowlanych, sprzętów 
kuchennych, porcelany 

fajensn — szkła.

Wyłączna sprzedaż^kapeluszyąweluro w ych
światowej marki

7  d l  }j L 7 W W 77- f \  \

MAGAZYN ARTYKUŁÓW MĘSKICH i  GALANTERII

P  YN£K 1l4 TELEFONIO.

Na sezon wiosenną polecam
pomniki, nagrobki

według najnowszych modeli 
po cenach preyetępnyek

Zakład kamieniarsko- 
rzeźbiarski

M. H a r e m b s k i
Lubawa

ul Grunwaldzka 18«

Szanowne] Publiczności Nowego Miasta i oko­
licy poda]§ do łaskawej wiadomości, że 

OTWORZYŁAM

sk ład  sk ó r
i przyborów  szew sk ich
Dla pp s z e w c ó w  polecam wszelkie skóry 
wierzchnie i t odeszwowe, jsko też przyjmuję wszelką 
pracę, wchodzącą w zakres cholewkarstwa z włas­

nych i powierzonych skór.
Dla pp. r z e ź n i k ó w  polecam flaki i wszelkie 

dodatki do wyrobu wędllo.
Staraniem moim będzie zadowolić Szan. Klientelę 
pod k&fdym względem

H Szudzlńska
N O W E  M I A S T O  LUB, ,  ul. Sobieskiego

naprzeciw brarry Łhkowektej.

Nowośc i
wiosenno-letnie

na sukienki — wełny — jedwabie, vistry 
oraz wszelką bieliznę, galanterię i bławaty.

K onfekcję  dam ską 1 m ęską ,...........

poleca
najkorzystniej w wielkim wyborze

B O L E S Ł A W  O L S Z E W S K I
N o w e  M iasto Lnb.

Rzetelna obsługa. —  — ...........

„W s zy s tk o ”
czego tylko stolarz do swego 

rzemiosła potrzebuje jakt 
narzędzia, dykty w różny» h 
grubościach i gatunkach, 
foruiery, klej w proszku 

i tabliczkach, 
wielki wybór najnowocześniej 
szych okuć meblowych, oku 
cia do trumien, okuć.a dc 

drzwi i okien Itd 
poleca po niskich cenach

Alfons Leski,
Lubawa, nl Grunwaldzka 10 
*fełdd Żelaza, narzędzi, artyku 
łów budowlanych, sprzętów 
kuchennych, porcelany, szkła*

Obrączki
ślubne

poiecsm najkorzystniej

K. M Ó W K A ,
zegarmistrz I złotnik 

Lubawa, Rynek 1©.
Kupują

złoto i sreb ro .

Cement „wysoka“ 
I a Wapno

w kawałach
Lemiesze

i odkladnie 
Obręcze

do wozów duże zapasy

Tragarze 
Rowery i części
F a j a n s  I porcelana

poleca

Teodor Tysler,
Lubawa.

Fabryka  w  W arszaw ie

Pługi
Kultywatory
Brony
Dołowniki
Żelazo

i dźwigary 
Wapno la  
Cement

Saturn I Wysoka
Konwie

do mleka
po cenach korzystnych

A . Truszczyński,
Lubawa, Zamkowa.

bezpowrotnie lc^zy opatent. 
aparat „ P a r a o l *  znowu do 
nabycia Bezpłatna pokazy 
1 wykłady dr tyczenie udzieli 

Roman Boźeński, 
Lidzbark PI. Haller« 25.

W ó z e *
dziecięcy w dobrym stanie 
sprzedam

Ewertowska. 
Nowe Miasto, Przemysłowa 7

Zieifliiii
większą ilość rakoodporne 
,Modell* ma na sprzedaż

H enryk Sarnowski, 
leśniczy Łąkorz

W apno budow lane  
W apno naw ozow e  
Cem ent .W ysoka*  
Papę  sm oiow cow ą

w najlepszych gatunkach
P ługi
Lem iesze, odkladnie  
O bręcze na kota  
Osie
Żelazo  sztabow e  
R ow ery
Sprzęty kuchenne  
Fajans

we wielkim wyborze 
tylko w na j s t a r s ze j  firmie

J . B I E R N A C K I ,
LUBAWA, ul. Zamkowa 16 

Rok założenia 1891.

1 P Ł A S Z C Z E
j9  d a m s k ie  i m ę s k ie
|jg W wielk im  w y b u r z a  -.....  —

8  Balcerowicz i Wdziączkowski
Brodnica

£ l  przy moście telefon 111

f f i | p ¥ o

B o jó w k ą  z i
R ew ela

P a i
A paraty  orać wszelkie

poił
N O W A D ROGERIA

E d w a rd  S tie n s s
N O W E  M IASTO  Tel. 99

ość fotografowania
pnił system ratalny “Kodak*

“ K o d a k “
l le n d a  620

t  4,5 migawka Compwc — 
zdjęć 6x9 cm.

I 11 reszta na 
i  e 1 1 #  72 rat.

icyjne błony “Kodak *
n a t o m i c  - X
p r s j b o r y  fotograficzne

tcają
NOW A D RO G ERIA

W a c ła w  T r u s z c z y ń s k i
L U B A W A  - Tri. 37

NA SEZOt 
BUDOWLANY

polecam
W apno la ,  Cem ent 
„W yso k a “  p a p ę ,  
sm ołę, lepu ik, gw o ź ­
dzie, trzc in ę  gips Itd

A lfo n s  L e s k i ,
Lubawa, ul. Grunwaldzka 10 
ekład żelaza, narzędzi, artyku­
łów budowlanych, sprzętów 
kuchennych, porcelany, szkła.

D O M
w Lubaw ie, Rynek 5, w któ­
rym znajduje się skład bława­
tów od zar83 na sprzedaż

In form udzieli 

Jan Krasiński, zegarmistrz 
Lubawa»

Row er męski
w dobrym stanie sprzedam 

Jan Zawadzki, Lubawa, 
Grunwaldzka.

M otor
elektryczny, 3 konny na sprza 
daź. Zgłosz przyjmuje eksp.

„Drwęcy* Lubawa.

K acze ja ja
sprzedaje

G raduszew ska
K rzem ien iew o

M anei
parokonny na sprzedaż

Leon  Szw arc, T y lice .

F O R M U L A R Z E
poleca

Księgarn ia  „Drwęca**

O b j a z d o w e  K i n o  D ź w i ę k o w e
w L U B A W I E  w poniedziałek, dnia 1« V. o godz» 4 i 8.15 w N O W Y M  M I E Ś C I E  we wtorek, dnia 2. V. o godz. 4 I 8.18

wyświetla podwójny program !
Wzruszający dramat współczesny 1 Film, który jest ostrzeżeniem dla matek, które zapominają o świętym obowiązku wobec dziecka!

„ M O I  R O D Z I C E  R O Z W O D Z Ą  S I Ę “
JFilm, ilustrujący tragedie dsleeka, którego rodzic* iyją w rozłące. Role g ł.: Gorczyńska — Andrzejewska — Brodniewicz — Junosza-Stempowakt

D O  T E G O  wielki film sensacyjny p, t.

„ P o d  c u d z y m  n a z w i s k i e  m“
Niebezpieczne przygody młodego milionera w puszczach Ameryki! Sensacja — Romantyzm — Napięcie!

Na powylaze filmy zn l i k i  ni eważne.

O godz. 4 dla dzieci „Pod cudzym nazwiskiem*



■ r  5t „ D R W Ę C  A“ sobota, 29 kwietnia 1939,

NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę III. po Wielkf&Jeocy.

EWANGELI A,
napisana n św. Jana rozdz. XVI, w. 16—22, 
Oaego czasu mówił Jezus uczniom swoim: — 

„Maluczko, a już Mole nie ujr?y *ie i zasię mHucz- « 
ko, a ujrzycie Mole, a iż idę d i Oj-.a*. Mówili I 
tedy z uczniów jego jeden do drugiego: „ O  to 
jest, co nam mówi »Maluczko, a nie ujrzycie Mnie 
i zasfę maluczko, a ujrzycie M ię; a iż idę do 
Ojca? Mówili tedy; Co to jest, co mówi: Ma­
luczko ? Nie wiemy, co powiada. A poznał Jezus, 
że go pytać chcieli i rzekł im : O tym się pytacie 
między sobą, iżem rzek ł: Maluczko, a nie ujrzycie
Mię; i zasię maluczko, a ujrzycie Mię? Zaprawdę, 
zaprawdę wam powiadam, i i  będziecie płakać 
i lamentować wy, a świat się będzie wes-lił; a wy 
się smucić będziecie, ale smutek wasz w radość 
się obróci. Niewiasta, gdy rodzi, smutek ma, 
iż przyszła jej godzina; lecz gdy porodzi dzie­
ciątko, już nie pamięta ueiśnienia dla ^radości, iż 
się człowiek na świat narodził. I wy tedy teraz 
wprawtizle smutek macie; lecz zrsię oglądam 
was, a będzie się radowało serce wasze, a radości 
waszej żaden od was nie odejmie.

i nasz smutek w radość się zamieni.
W Ewangelii dzisiejszej przepowiada Pan Jezus 

Apostołom bliskie swoje rozłączenie z nimi, przy­
gotowuje ich na smutek i żałość, ale zarazem 
zaręcza, że smutek ich w radość się obróci. Zasmu­
cili się Apostołowie, gdy Pan Jezus został poj­
many i na śmierć  ̂wydany; pomimo przepowiedni 
Chrystusowej, której dokładnie nie zrozumieli, 
upadli na duchu i nie uwierzyli pierwszym wieściom 
o Zmartwychwstaniu Pańskim, ale gdy Zbawiciela 
ujrzeli, wtenczas smutek ich w radość się zamie­
nił. I znowu się zasmucili, gdy Pau Jezus od nich 
wstąpił do nieba, siedzieli społem w u kryciu, w 
zamknięciu dla bojaźai przed Żydami; a i teraz 
smutek ich w radość się obrócił, gdy du« h św. na 
nich zstąpił. Ale Pan Jezus przepowiada nadal im

jeszcze prześladowanie w życiu i to trwało aż do
ich śmierci męczeńskiej. Lecz i ten ucisk doczesny 
skończył się ze śmiercią, poza którą odebrali 
apostołowie koronę chwały i odziedziczyli radość, 
której nikt Im już odebrać nie zdoła.

Tak i nas niech nie trwożą żadne s nutki 
i cierpienia. Cierpmy chętnie, cierpmy dla Chrys- 
tasa, bo cierpienie jest zadatkiem nagrody wiecznej, 
bo Chrystus przez krzyż doszedł do swej cbwały, 
a nie jest uezeń nad mistrza 1 wszyscy, którzy 
pobożnie żyć chcą z Chrystusem, prześladowanie 
cierpieć będą. Ale bądźmy również mocno prze­
konani o prawdziwości słów Chrystusa i w sto- 
sunku do nas, że i smutek nasz w radość się 
zamieni.

Na uroczystość Królował 
Korony Polskiej.

E W A N G E L I A
napisana u św. Jana, w rozda. 19.

I stały przy krzyżu Jezusowym matka Jego 
I siostra matki Jego, M»ria Kleofasowa i Maria 
Magdalena. Gdy tedy ujrzał Jezus matkę 1 ucznia, 
którego umiłował, stoją ego przy niej, rzekł mat 
ce swojej: Niewiasto, oto syn twój. Potem rzekł
uczniowi: Oto matka twoja. I od onej godziny 
wziął ją nczeń w swą opiekę.

Na m iesiąc maf... 
Idźmy do M a r li!

Zawitał znowu cudny, piękny maj — miesiąc 
Marii — tej niebieskiej Matki, Królowej naszej, 
spieszmy więc wszyscy z sercem gorącym do tej 
Pani naszej najlepszej, ucałujmy miłościwe Jej ręce 
i stopy święte i powiedzmy o naszych utrapieniach, 
kłopotach, walkach i smutkach. Ona bowiem 

Z aa dzieci głos,
Odwróci bolesny cios...

Imię Marii niech brzmi słodko i dźwięcznie w 
sercu i w nstach naszych. Imię Marii — to rę­
kojmia życia duszy naszej — liski i miłosierdzia 
dla nas biednych tułaczy tej ziemi. Maria bowiem 
— to Pani wszechwładna, Królowa Aniołów i ludzi. 
Kto Jej zaufa, kto Ją czci i kocha — nie zginie 
na wieki.

Maria to »Gwiazda Morza*. Ona łaska i świa­
tłem swoim rozprasza wszelkie ciemności duszy

naszej i wiedzie ją przez burzliwe morze tęga 
świata do niebieskiej, wiecznej i szczęśliwej przy­
stani.

Ona też, nasza Królowa, jak tyle razy, tak 
i obecnie weźmie naszą Ojczyznę pod płaszcz swej
macierzyńskiej opieki i rozproszy grcźae chmury, 
które się w około niej i nad nią kłębią.

Przed świętem Królowej Korony 
Polskiej.

Wilno. Instytat N. M. P. Zwycięskiej »Maria­
nom* w Wilnie (Zamkowa 8) wydrł odezwę do 
społeczeństwa polskiego, zwracają 'uwagę, że Trze­
ci Maj to nie tyiko obchód rocznicy Konstytucji 
majowej, ale »nrzede wszystkim święto Najśw. 
Marii Panny Królowej Korony Polskiej*. Konały- 
tucja z 1791 roku miała charakter katolicki i była 
duchem chrześcijańskim przepełniona. »Słuszną 
i godziwą ze wszechmiar rzeczą jest, byśmy w du­
chu tej katolickiej Konstytucji i uroczystości 3 maja 
po katolicku obchodzili*. Episkopat polski o wy­
znaczenie na ten właśnie dzień narodowego święta 
kościelnego usilnie zabiegał i Wielki Papież Pm» 
XI w dniu 3 maja uroczystość NMP Królowej Ko­
rony Polskiej obchodzić nakazał.

»Po konstytucji 3 Maja — głosi odezwa — 
przyszły inne i inne jeszcze % pewnością nastąpią. 
Zmienność jest cechą dzieł ludzkich. Wiecznym 
jest Bóg. Wieczna jest miłość naszego Narodn ku 
Bogu i Najświętszej Panience.

Cześć Marii splotła się z życiem Polaków. 
Głębokie korzenie zapuściła w ducha Narodu. I sta­
ła się czynnikiem Mocy 1 Potęgi państwowej.

Częstochowa... Chocim.. Kircbholm,.. Wiedeń... 
Konfederaci Barscy... Powstania... Cud nad Wisłą.» 
To są słowa i sprawy gorejące królewską cyfrą 
Marii.

W czasach przełomowych, które przeżywamy, 
siła dneha stanowić będzie o zwycięstwie. A duch 
dla wieczności stworzony, dla spraw wiekuistych 
stracić zainteresowania nie może. Ioaczej blada 
jednostce. Biada zmaterializowanemu Narodowi.

Z wiekuistość ią Polskę trzeba związać, by wie­
kuiści« trwfła. Dlatego też W7ywsmv wszystkich 
Polaków katolików, by uroczystościom 3 Maja piętno 
religijne przede wszystkim nadali w ob< bodach na­
rodowych. Podnieśmy jak najwyżej kult M-.r i, 
Zwycięskiej Królowej Polski i Kto kocha Marię — 
nie zginie !*

:‘-v>

'

W Palestynie w licznych osiedlach Europejczyków zatrudnia się Bedulckl,
Orszak weselny wieśniaków egl*8iłlch na ulicach Kairu,

Ostatnio obradował gabinet francuski. Na zdjęcia ministrowie opuszczają gmach 
, r  _  _ mlnlstarstwa wojny. Drużyna przeciwlotniczo gazowa podczaa ostatnich ćwiczeń w Warszawie,
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Lipiec 1936, Lipiec 1937» Styczeń 1939. Kraj cały zajęty przez wojaka narodowe.

Otwarcie Targów Poznańskich.
Dnia 30 bm. nastąpi otwarcie tegorocznych, 

wspaniale obesłanych Targów Poznański :h (30. 4. 
— 7. 5.) W wystawie biorą udział oprócz Polski, 
Niemcy, Włochy, Węgry i Indie Brytyjskie. Po raz 
pierwszy inauguracja Targów nastąpi w pięknej 
auli Uniwersytetu Poznańskiego.

Narazie przewidzianych jest 12 pociągów popu­
larnych z bliższych i dalszych okolic Polski.

Na zeszłorocznych Targach Poznańskich duże 
zainteresowanie u zwiedzających budził pawilon 
wynalazków, obfitujący w ciekawe pomysły tech­
niczne. Specjalne jury zakwalifikowało wówczas 
szereg wynalazków, które nietylko nagrodzono, ale 
i na koszt Targów wysłano do Paryża na słyuny, 
coroczny salon wynalazków „Concours Lejine”. 
Także i tam szereg patentów polskich otrzymało 
zaszczytne wyróżnienia i doczekało się eksploatacji. 
Na tegorocznych Targach Poznańskich kilka tego 
rodzaju wynalazków ponownie zogtanie wystawio­
nych, ale już nie jako modele, lecz jako nowe to­
wary, których produkcję podjęto w ostatnich mie­
siącach.

Na tegorocznych Targach będzie można też zo­
baczyć jedno i dwuosobowe schrony stalowe, poza 
tym specjalne uszczelnienia metalowe okien i drzwi, 
zabezpieczające przed przenikaniem gazów trują­
cych; wreszcie okiennice przeciwgazowe, chroniące 
od gazów i mniejszych odłamków bomb i pancerne 
okiennice stalowe, służące dla schronów przeciw­
gazowych 1 przeciwlotniczych, zabezpieczające nie 
tylko od gazów, lecz również od odłamków bomb 
większego kalibru.

W Londynie dokonano nowego zamacha bombowego na je­
den z największych mostów londyńskich Hamraarsmlth. 
Most uszkodzony został tak silnie, Se zamknięto go dła męko. 
Zamach jest aktem zemsty terrorystów, którzy w ten sposób 
zaprotestowali przeciw ekasanfo na dłogoletnia więzienie 
9 Irlandczyków, podejrzanych o dokonanie poprzednich za­

machów, Na zdjęcia miejsce wybucha.

1 i l  Liczba ludności polskiej w III Rzeszy wynosi 
półtora miliona, liczba Niemców w Polsce 700 
tysięcy. Od tych wyników spisowych Polska nie 
odstąpi i stanowiska swego nie zmieni. A że 
potrafi nie ustępować i twardo stać przy swoim, 
to wykazały ostatnie dni minione. W minionym 
okresie, kiedf różne organizmy państwowe ustępo­
wały krok za krokiem nie przed siłą, lecz przed 
propagandą niemiecką* Polska zadokumentowała w 
sposób stanowczy swoje męskie stanowisko.

Budow a 58 nowych szkól na Pom orzu.
W Toruniu odbyło się zgromadzenie delega­

tów Tow. Bud. Publ. Szkół Powsz. okręgu pomor­
skiego. Najistotniejszym zadaniem Tow. to pomoc 
gminom w formie besproe. pożyczek i bezzwrot­
nych zasiłków na budowę szkół powsz. W roku 
1938 wykończono całkowicie przy pomocy Tow. 
14 budynków szkolnych 154 izb lekcyjnych, a pod­
jęto budowę 14 budynków szkoło, oraz 97 izb lekcyjn. 
Pomoc Tow. wyraża się kwotą 254 800 zł pożyczek 
i zasiłków włącznie. Również wybudowano 10 
mieszkań dla nauczycieli, a rozpoczęto budowę 26.

W planie pracy na r. 1939 przewiduje się 
pomoc 395 000 zł pożyczek i zasiłków dis 58 bu­
dynków szkolnych, które gminy budują. W roku 
1938 Tow. również zaopatrzyło szkoły w pomoce 
naukowe wartości ok. 40 600 zł.

Ksrnzelą śmierci nazwać moina powyższe popia/ angielskiej 
tra^y cyrkowej.

P o l a c y  w  N i s m m e h  n i®  m a j ą  
t a c i f s y c g i  p r z y w i l e j ó w .

(Z, A, P.) Minister Spraw Wewo. Rzeszy, Frick
na konferencji dła prasy zagranicznej wygłosił re­
ferat o mniejazoś isch narodowych, żyjących w 
fLeszy. Minister Frick, mówiąc o poszanowaniu 
praw narodowościowych, co stsnowi zgodnie z 
oświadczeniami kanclerza Hitlera I Innych teore­
tyków jedną z naczelnych zasad narodowego so­
cjalizmu, wskazał aa protektorat czeskc-moraweki 
jako przykład uszanowania praw narodowościo­
wych (? !). Minister Frick był zdania, że niestety 
traktowanie mniejszości niemieckiej w wielu pań» 
stwsch nie odpowiada tej naczelnej zasadzie naro­
dowego socjalizmu. Mniejszość niemiecka bowiem 
jest wywłaszczana z ziemi, nie ma swobód szkol­
nych i jest poddawana próbom asymilacji.

O mniejszości polskiej w III Rzeszy min. Frick 
powiedział, źe kryterium językowe przyjmowane 
w dotychczasowych spisach ludności w Niemczech 
jest niewłaściwe i źe właściwą cyfrę ludności pol­
skiej w Niemczech będzie można określić dopiero 
po spisie z 17 msja rb., który wprowadza kryte­
rium narodowości', we. Jeżeli chodzi o położenie 
ludności polskiej w Rzeszy, to posiada ona — 
zdaniem min. Fricka — bardzo szerokie przy­
wileje^)

W związku z tą oficjalną wypowiedzią nałoży 
ustalić kilka punktów, któro nie mogą podlegać
dyskusji.

Amerykański norek Msks N,>bl poddsł się ciekawemu eks* 
perymeatowl. Otóż na ekatek dolegliwości nóg wytrzymał 

w specjalnej kabials 12 godzin pod wysokim ciśnieniem
powietrza.

■ -w *■***>

'&mśm
Mieszkańcy oswobodzonego Madrytu witali entuzjastycznie wkraczające wojska gen. Franco. Przed gmachem giełdy londyńskiej ustawiono wielką tablicę agitacyjną za wstępowaniem 

do*wojska z napisem: „Słuśba narodowa, Musimy być gotowi*.
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Najnowszy lotniskowiec amerykański spuszczony na wodę w Kulący, Do Hiuuourgtt wrócą z e&8p«a$cjl antariit/ciaoj Dismlae&i statek „SenwaDeniaiid

Wspaniale uroczystości ku czci 
św. Wojciecha w Gnieźnie.

Gniezno. W dniu św. Wojciecha, biskupa 
męczennika, odbyły się w Gaieźafe dorocznym 
zwyczajem uroczystości ku czci św. Patrona Polski. 
W rb. przybyły do Gniezna liczne pielgrzymki, 
zwłaszcza z Wielkopolski I Pomorza. Z racji 
»Tygodnia Gniezna* przyjechało wiele osób 1 grup 
różnych z innych części' naszego kraju. Wielo­
tysięczne rzesze zapełniły bazylikę gnieźnieńską, 
gdzie spoczywają święte szczątki Biskupa Męczen­
nika, zaległy plac przed katedrą i wyloty ulic.

Gdy z pałacu prymasowskiego udawał się w 
procesji do bazyliki, błog sławiąc rzesze wiernych, 
J. E. Ks. Kardynał Prymas August Hlond, staro 
dawnym zwyczajem trębacze na wieży kościelnej 
wykonali piękny hymn ku czci św. Woj iecha: 
«Per merita S. Adalbert!,..“. Sumę pontyfik&lną 
celebrował Ks. Kardynał Prymas, który po skon 
czcnym nabożeństwie udzielił wiernym błogosła­
wieństwa areypasterskiego i odpustu. Podniosłe 
kazanie^ okolicznościowe wygłosił ks. infułat Józef 
Prądzyński z Poznania. Chór katedralny pod

dyrekcją ks. kan. Tłoczyńskiego wykonał Mszę 
Haydna.

W  uwolnionym  M adrycie.
»Kurier Warszawski’  zamieszcza interesujące 

obrazki z Madrytu, do którego wkroczyły wojska 
gen. Franco. — Najlepsze wyobrażenie o martyro­
logii Mądrytn daje to zestawienie :

»Blisko dziesięć procent jego mieszkańców 
umarło z głodu, a drugie dziesięć procent wymor­
dowano. Są w Madrycie całe domy i wilie, gdzie 
nikt już nie mieszk*, bo wszystkich mieszkańców 
zabito. Są zwłaszcza na przedmieściach i w dziel­
nicach robotniczych csłe rodziny, które pomarły 
z wycieńczenia. W Madrycie nie widać dziś pra­
wie dzieci, w tym samym Madrycie, którego były 
one dawniej dumą i radością. Nie wytrzymały po 
większej części nędzy, głodn i poniewierki. W 
Madrycie nie ma zwierząt, nie ma drzew, ani kwia­
tów. Wszystko zabiła wojna.

Kościoły wszystkie uległy zniszczeniu lub za­
mienione ja na garaże czy biura werbunkowe.

Dopiero w pierwszą nielzielę wyswobodzonego 
Madrytu, 2 kwietnia przed kilko kościołami ocala­
łymi zebrały się takie tłnmy, że trudno się było 
przecisnąć. — Wstrząsająca była ta modlitwa w 
ograbionych świątyniach, bez kapłana, bez krzyża, 
wśród nagich ścian*.

12 biskupów  zam ordow ali czerw oni.
Stwierdzono obecnie, że ofiarą czerwonych 

padło 12 wyższych dostojników Kościoła. Wszy­
scy zostali zamordowani.
50 osób tygodniowo przechodzi na katolicyzm

W Tomaszowie Lubelskim daje się zauważyć 
coraz częstsze przechodzenie prawosławnych na 
katolicyzm. W okresie 1 tygodnia przyjmuje wiarę 
katolicką ok. 50 osób. W związku z tym rozpo­
częto budowę nowego kościoła i 2 kaplic,

5 osób zatrutych gazami w studni.
W pobliża Mediolanu (Włochy) jeden z gospo­

darzy opuścił się na duo studni, aby dokonać tam 
pewnych napraw. Gdy przez dłuższy czas nie 
wracał, opuścił się do stadni jego syn, a następ­
nie jeszcze 3 osoby. Wszyscy ulegli śmiertelnemu 
zatruciu gazami.

Angielski minister wojny zsstsnaw!® się nad rosmiegzezeniem po wsiscli ludności większych
miast w razi® wojny.

GROTA POTĘPIEŃCA.
P O W I E Ś Ć  11

(Ciąg dalszy.)

P  Stolnik, wybudowawszy zamek w Tursju, zmie­
nił go na stałą siedzibę dla siebie i mieszkał w 
nim już blisko lat trzydzieści — do czasu, w któ­
rym się powieść zaczyna.

Był to pan jeszcze nie stary. Wysoki, bar­
czysty, ubierający się zawsze po polsku, chociaż 
moda zaczęła wprowadzać strój francuski, nie od­
stępował w niczym od zwyczajów swych przodków, 
a nawet odziedziczył po nich dumę szlachecką. 
Wykształcenie otrzymał staranne, obchodził się z 
poddanym! jak z dziećmi, w dobrach jego żaden 
chłop nie doznał krzywdy, jednakże nie szlachcic 
znaczyło u niego istotę tak podrzędną, że nie 
warto było nawet o niej mówić. Chociaż pojedyń- 
cze osoby przypuszczał do siebie 1 rozmawiał z 
nimi, to jednakże do całego ogółu nie szlachec­
kiego czuł pewnego rodzaju wstręt.
P I  [Stolnik żył jeszcze przed Targowicą, jednakże 
nlgdyby do niej nie był przystąpił, raz dlatego, że 
swoje osobiste sprawy zawsze poświęciłby dla 
dobra ojczyzny, po wtóre, że był zapalonym wro-

glem Moskwy. Podczas konfederacji Barskiej sam 
uformował poczet zbrojnych i na jego czele dał 
się strasznie Moskwie we znak!. Rana nlebeipie- 
czna zmusiła go do powrotu do Tursju. Wyleczył 
się wprawdzie, ale ręka prawa została na zawsze 
słabą, niezdolną unieść miecze.

Odtąd wspomagał ojczyznę mieniem. Po upad 
ku konfederacji i pierwszym rozbiorze Polski żył 
tylko dla dobra swyeh poddanych, których jednak 
nia uciemiężał, owszem, we wszystko zaopatrywał. 
Dlatego też wszyscy jego podwładni żyli w dostat­
kach, byli porządni, pracowici i moralni. Nic bo­
wiem tak nie demoralizuje najniższej klasy społeczeń­
stwa, jak systematyczne trzymanie w nędzy, ubós­
twie i ciemnocie. Domy każdej rodziny chłopskiej 
były wygodne i miały oddzielne chlewiki.

Rodzina stolnika składała się żony I jedy­
naczki córki. Pani stolnikowa, poważna matrona 
polaka, pochodząca ze szeroko rozgałęzionej ro­
dziny w Wielkopolsce, nie wiele różniła się w po­
jęciach o szlachectwie od swego męża. Jednak 
wrodzony charakter anielski łagodził dumę rodo­
wą. Nie było ubogiego, któregoby nie wspomogła, 
nie było chorego, któregoby nie odwiedziła, nie 
było też serca, któreby dla niej najżywszym uczu­
ciem wdzięczności nie pałało.
I i i  Córka, panna Celina, wychów a na~pod okiem 
takiej matki, matula być taką samą dobrocią. W

.istocie tak było. Odziedziczona dobre przymioty, 
spotęgowane wzorowym wychowaniem, ukształto­
wały jej du ł»3. Powierzchowność odpowiadała 
duchowi. Opisywać wdzięki panny Celiny byłoby 
trudno; niech sobie raczej każdy wyobrazi ideal­
nie piękne dziewczę.

Na zamku w Turaju przebywał bardzo często 
jeszcze Tadeusz Cześnikiewicz, który jednak do 
rodziny stolnika nie naleźeł. Cześalkiewlcz był 
kawalerem eo się zowie. Edukowany w Paryżu 
nabrał francuskiej galanterii, a z nią zarazem 
wstręt do prostoty staropolskiej. Ojciec jego, 
pozostawiwszy synowi poczciwa imię i znaczny 
majątek, przeniósł się do wieczności/ Cześnikie- 
wica wolny, czujący niepohamowaną żądzę prze- 
trwonlenSa pieniędzy w obcym kraju i przyjrzenia 
się na miejscu modzie francuskiej, której był wiel­
bicielem, pojechał do Paryża. Po kliku latach 
wrócił upudrowany, ufraszony, a z pustkami w 
kieszeni. Stolnik niechętnie patrzał na Cześnikie- 
wicz, bo mimo, że cenił w nim szlachetny ród 
i ojca jego, śp. cześnika, serdecznym był przyja­
cielem, a nawet dalekim krewnym, jednakże to 
naśladowanie obcych obyczajów było u niego grze­
chem i błazeństwem. Przyjmował go jednakże 
uprzejmie przez wzgląd na pamięć nieboszczyka ojca.

;(Ciąg dalszy nastąpi.)



Sławny tenisista francoski;Cochet z gru^sw ych  nciniów» Pocłcsas ostatniego widowlaza Listorycznego w b*ar>*u, Mr<.*a«ta* toj<,ago u**.je ferum fran­
cuskiej w ostatnim stulecia, fotograf uchwycił moment, Jak chorąży armii napoleońskiej 

prosi o ogień do papierosa żołnierza współczesne] armii francuskiej.

W I A D O M O Ś C I
" PIcn'kuP6Ów5ogóInofeszt»leąeych  

dla m łodzieży kuplecbo-rzem leślnlezej
N ow e M iasto» Dcie 3 lutego br. odbyło się w świetli­

cy Państw. Liceum i Gimnazjum zebranie organizacyjne kur­
sów wieczorowych ogólnokształcących dla młodzieży kopiec- 
ko-rzemfeślniczej, prowadzonych z inicjatywy i pod kierown. 
p, dyr. Htffmenn*. Zajęcia odbywały się 3 razy tygodniowo 
(2 godz lekcyjne — 2 razy 45 min.)

Na kurs uczęszczało 32 uczestników i to * zawodu ku­
pieckiego i rzemiosła po 14 uczesto. Poza tym w kursie 
brali udział 1 urzędnik, drukarz, praktykant gminny i 1 bez 
zawodu. ?

Na każdy przedmfot przypadała w zasadzie 1 godzina 
tygodniowo. 1 godzinę tygodniowo przeznaczono na zajęcia 
„niestałe” , które uwzględniały wybrane zagadnienia z zekr. 
obronności państwa, prawne, higieny. Wykładali poszcze­
gólne przedmioty: religię — ks, pref. Kalinowski, jęz. polski — 
p. dyrektorowa Hoffmannów», naukę o Polsce współczesnej— 
p. prof. Chruszcz, matematykę 1 fizykę — p. prof, Wójcik, 
jęz. niemiecki (ze względu na pogranicze) p, dyr. H< ffmano, 
Śpiew 1 muzykę — p. * rof. Empel. o obronności państwa — 
p kpt Dulęba 1 p. prof. Manikowski, o zagadnień« prawnych 
— p. rej. Domagała i p. mgr Malik, o higienie pracy — p. 
dr Werner«

Ofiarna 1 zupełnie bezinteresowna współpraca wszystkich 
pracujących na kursach wieczorowych pozwoliła na reallza
cję rowylszego programu.

Uczestnicy kursu wyłonili samorząd, który ooracoweł w 
porozumieniu z kierownictwem regulamin, obowiązujący 
wszystkich uczestników.

Dnia 14 bm odbyły się egzaminy z poszczególnych przed­
miotów. Swiadec wa złoienla egzaminu z poszczególnych 
przedmiotów w z> kresie programu 2 miesięcznego kursu 
otrzymało 7 uczestników, 1 z wynikiem og. dobrym, 6 z wy 
niklem og dostatecznym.

Dnte 17 bm. nastąpiło zakończenie kursu I rozdań*« za­
świadczeń o uczęszczaniu. Zaświadczeń o uczęszczaniu na 
wykłady i ćwiczenia 2 miesięcznego kursu ogólnokształcące­
go wydano 28 W liczbie tej było zaświadczeń o bardzo 
pilnym uczęszczaniu 2, o pilnym uczęszczaniu 7, o regular­
nym uczęszczania 1.

Zeczny stosunkowo udział w narazle 2-mie»lęcznym kur 
ale uprawnia do przypuszczacie, fe praca na kursach wlecz. 
I w przyszłości pomyślnie rozwijać się będzie.

Frzy sp*'«obeoścl rozdan a zaświadczeń uczestnicy kursu 
złoty ii os FON 5,50 zł,

Z wpisowego wtłyoęło 17 zł (każdy uczestnik płacił 50 
g?) subwencja Wyd* Pcw 20 z< — dochód razem 87 zł. 
Rozchód — wynagrodzenie woźnego za 2 miesiące 20 zł, 
księgi, druki itp. 12,80 *1, razem 32,80 zł Saldo na nasi 
okres 4,20 zł.

Przy 8posobnrścl dodajemy, iż p. dyr. Hoffmann prowa­
dził poprzednio bezinteresownie Uniw. Powszechny w Choj 
nicacb i rzez 4 lata. Uniwersytet ten mógł a!ę poszczycić 
niel#da dorobkiem, bo fachową i rozrywkową bibliotekę, li­
czą« ą 260 tomów,

P rzeg ltd  w j dawnie» w.
„Orlęta* — po raz setn y ,

„Orlęta* — ogólnopolskie pismo młodzieży szkół średnich 
— wydały swój numer setny. Dla pisma szkolnego jest to 
cyfra wysoka. W związku z tym czytamy w numerze 
kwietniów ym 8

„Nomer bieżący .Orląt” jest numerem setnym. Swoisty 
to jubileusz. Nie sądzimy, by czas był dzisiaj odpowiedni 
do obchodzenia tego rodzaju jubileuszów Tym wlęcaj, że 
byliśmy zawsze dalecy od szukania wszelkich pretekstów 
do obchodów i galdwkowych zachwytów nad sobą.

O jednym wgzakte nie można nic posiedzieć o nie­
ustępliwej realizacji idei, które od “pierwszego numeru 
„Orląt* nie zeszły nigdy z ich łamów. Szczycimy się nie 
tym, te trzymamy się linii kiedyś wytyczonej — bo nie to 
mote być również dowodem ciasnoty horyzontu — ale tym, 
te trzymamy się właśnie tej linii, idei o ogromnym zasięga, 
idei obejmującej całą Polskę, całe jej tycie, ale I całych 
■as, całe nasze tycie — Idei narodowej,

Przekształcił śmy życie młodzieży na wielu polach.
Dumny i buńczuczny na pozór dwuwierszhasło „Orląt*!

„Przyszłość i potęga Polski — to my !*
Wiara w nią — to wiara w nas jest w istocie wyrazem 

powagi S męskiej odwagi w poczuciu odpowiedzialności 
młodzieży za przyszły obraz Polski. Jest w nim równo­
cześnie i tam dość entuzjazmu — wola wykonania swego 
zadania. Nie mamy potrzeby nic zmieniać w naszym pro 
gramie. Możemy go tylko uzupełniać tym, źe przynosi 
dojrzewanie dzieła. Z dniem każdym rośnie nasza siła, 
a z siłą naszą rośnie siła Polski. Nie ma bowiem dla nas 
Innej drogi« nlt ta, U| której kresu widnieje napis — wielkość 
Polski.

„Orlęta* powinny sfę znaleźć w rękach każde] uczennicy 
I każdego ucznia polskiego. Adres Redakcji I Administracji: 
Poznań, ai« Marcinkowskiego 22. Egzemplarza okazowa 
wysyła administracja na żądania bezpłatnie.

I Burza piaszczysta na wybrzeżu.
Ostatnio szalała niezwykle gwałtowna burza 

piaszczysta na wybrzeżu polskim Wichura unosiła ogromne 
masy piasku z plaż I wydm. Piasek wciskał się nawst przaz 
szpary okienna do mieszkań. Morze było również wzburzone.

Gawęda starego Macieja 
z Biedaszkowa.

Idzismy z kumem le lk iem  na 
posiedzenie Rady gromadzkie] w na­
szym Biedaszk >wie. W drodze wy­
wiązała się ciekawa rozmowę po­
między nami i to na temat obronności 
naszego kraju

Kum Wałek rozumie, źe nasza 
Polska o tyle nfejsza od Niemiec, 
miałaby do liczenia się z ogromną 
przewagą wroga.

Niemcy mają mnfejwięcej 80 
milionów ludności, my natomiast 
tylko 35 miln.

Na to mu odpowiadam nie wła­
snym językiem, t>lko językiem an­
gielskiego pisarza Bernarda Newmana, 
którego wywody z zaciekawieniem 
czytałem i k óry dowodzi, źe Polska 
może wystewić więcaj młodego woj

ska aniżeli Francja.
Niemcy młodego wojska pomimo liczebności ludności 

I wielkości obszaru nie mogą wiele więcej wystawić niż
Polska.

A nie tylko od liczby żołnierzy i materiału wojennego 
zależy, ale 1 od ducha, który się rwie do czynu.

M<ode pokolenie, pisze Aogitk, ja@t gotowe do ntjryzy* 
kowniejazych przedsięwzięć, jest najlepszym materiałem na 
zdobywców we wszystkich dziedzinach życia.

I najważniejsze, źe mamy tej młodzieży procentowo wię­
cej niż N emcy i inne państwa zeehodn e.

Zespolenia tego wyśmienitego materiału młodych zdro­
wych ludzi z starszym pokoleniem, które walczyło o niepod 
łegłość Polski, jest atutem tak wielkim I bogttym, którego 
nam nie tylko Niemcy, ale i aoe narody zazdroszczą

— Nie ma się czego bać, Walka, burzy dziejowej. Jestem 
przekonany, że teka próba sił skończy się naszym zwy­
cięstwem.

Dziś już uchwalamy pożyczkę na lotnictwo ł zagrzewa­
my się wzajemnie cUć hojnie na dozbrojenie.

Dziś już wróg musi się przekonać, źe rozprawa z nami 
to twardy orzech, na którym sobie zęby wyłamie i roz­
pryśnie się złowroga swastyka. Maciej.

A * , ! * » *  * * *  I O * M f
Audycja P o lsk iego  Radia w W arszaw ie.

Sobota, 29 IV . 6.30 Aud. poranna. i 1 00 And. dla 
szkół. 11.25 Motywy egzctyczne w muzyce firnowej — kon 
cert. 12.03 Aud. poł. 15.00 O Kajtasio Mizera czka i o sza 
miącym lesie — a^uch dla dzieci. 15.80 Muzyka obiadowa 
ze Lwowa. 16 20 Kronika literacka t6.35 Recital fortepian. 
Grzybowskiego. 17.05 Fogad. z Wilna. 17.15 Przed 120 laty 
— aud, słowno muz. z Poznania 18. 0̂ Aud. japońska z ok. 
święta narodowego Japonii. 1815 Chór Dana. 18.30 Aud. 
dla Polaków za granicą. 19.15 20.15 21 00 Koncert rozrywk. 
20.00 Aud dla wsi. 2315 Muzyka tan.

N iedzie la , BO. IV . 7.15 Audycja poranna. 9.15 Tranem, 
naboź. z kościoła Św. Krzyża w W-wje, 10.50 Koncert Ork. 
Wojskowej. 11.20 Tr, z otwarci© XVI Mśędzynarod Targów 
w Poznaniu. 12.03 Poranek symf. z Krakowa, 13.15 Muzyka 
obiadowa. 14.40 And. dla dzieci. 15,00 And dla wsi 16 30 
Muzyka z płyt 1645 Wiosna — aud. muz.-lit 17 30 Pod 
wieczorek przy mikrofonie. 19,80 Tr fragmentów doroczn. 
biegu Raszyn—Warszaw», 20.00 Marsze wojsk. 21 20 Mozy 
ka tan. ze Lwowa 21.50 Śląska pozytywka — wesoła aud.
22.30 Muzyka taneczna,

Pon lodzla lek , 1 V« 6.30 Audycja poranna» 11.00 Aud 
dla szkół. 11.15 Koncert* płyt. 11.30 Aud. dla poborowych. 
12.03 Aud. połudn 1300 Aud* dla kapców I rzemieślników.
13.30 Bach i Htendel — aud, dla gimnazjów. 15.00 Słuch, 
dla młodzieży — Jak Marcin odnalazł ojczyznę. 15 30 Mu- 
zyka obiad, z Łodzi. 16.35 Pieśni robotnicze — koncert 
z Łodzi. 16 55 Kult pracy w literaturze — dislog. 17.10 
W miesiącu słowików i bzu — and. słowno muz. 18.00 Płyty
18.30 Ork. dęta pułku „Dzieci Bydgoskich”. 19 00 Audycja 
żołnierska. 19 30 20« 15 Koncert rozrywkowy. 20 00 Aud. dla 
wsi, 21.00 Fragmenty oper Ryszarda Straussa — koncert 
* Krakowa. 22.00 Muzyka symf.

Pragrasi Pulnkteg« Mmśim 8* A. R#xgi®i»j§» 
Wmmmwm&m w l a r a *  In.

Fale *04,i  m 986 Ke. 18—24 Kw.
Sobota, 29 IV . 10.00 11.25 13.00 18.15 Płyty. 13.50 

Wiad. * Pomorza. 18 00 Niefortunny kapitan — fal. 18.25 
Wiad» sport. * Pomorza. 20.00 Zdrowotność bydła — pogad, 
roln. 22.55 AktualnośaL

Poza tym transmisje z Innych polskich stacyj.

U rzędow e  spraw ozdan ie ta rgo w e ] kom isji
w  Poznaniu. 

x dnia 25. 4. 1939 i.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgane . . 80— 86
Mięsiste tuczone młodsze. , • 5 2 - 54
Mięsiste tuczone starsze • . • 40— 44
Miernie odżywione . . . • 3 4 - i i

B u h a j e :
Wytuczone pełnomięsiste • • «o— m
Tuczone mięsiste . « . 48— 52
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione

. . 40 48

. • 34 - 38
K r o w y

Wytuczone pełnomięsiste • . • • 9 -  64
Tuczone mięsiste . . 48— 54
Nietuczone dobrze odżywione , . 40— 42
Miernie odżywione . 22— 8#

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste. . « 60— 68
Toczone mięsiste . . , 52— 54
Nietuczone, dobrze odżywione . 
Miernie odżywione

, , 40— 44
• , 34— 38

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . • . 34— 38

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytnezone , • 8 2 - 90
Tuczone cielęta . 72— 80
Dobrze odżywione . « 62— 78
Miernie odżywione . • 5 4 - 69

O w c e :
Wytuczone pełnomlęsiste jagnięta i młodsze skopy 84— 7$ 
Tuczone starsze skopy i maciorki • . 50— 89

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomlęsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 105—107 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi iOl— 10S
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 97— 99
Maciory i późne kastraty. . . 90— 86

SpeV ial
$A CC
O VpąDiąro* 
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— Czy ma pan może figurkę neH
hłodnicę, którą tak mniej więcej w*£«

lu_J;___ J

w “
Inteligencja.

— W końcu powiedziałam jej — rzekła pani Pyskalska — 
Jestem xa bardzo wykształcona, by słuchać Je] ordynarnego 
gadania I jeżeli Pani zaraz nie stali gęby, to dostanie ode 
mnie po pysku!


